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G A Z E T A
WIELKIEGO XIĘSTW A POZNAŃSKIEGO.

Królewskie M inistenum przychodów zadecydowało pod dniem 14. Listopada r. b . ,  źe i w iakim 
sposobie wszćlkie>w W-iflkićm Xi,stwie Pozpańśkióm przedawane Kalendarze, bądź kraiowe lub zagra­
niczne, Jtępleni opatrywane byęlź powinny. Mieszkańcom WielkiegoXięstwa Poznańskiego podaię do 
wigtloiuuśc! następuiąęe grzepisy , aźsby.się  do nich sb&srmali:
) Stępow an ie odbyw ać się będzie pjzez urząd Konsumcyfny w Poznaniu  pod k ierunkiem  
i s c z e g o l n y m  Inspektora miasta d o z o re m , i zrobione umyślnie tym  końcem  stępie wyciskane b ęd j  
c z e r w o n ą  farbą na ty tu łow ey  stronnicy każdego exemplarza.

ZWyczayne k r a i o w e  Kaltndarze dla ludu —  otrzymawszy wprzód przezemnie policyine za­
twierdzanie —  opatrywane będą stępieni ceny 1 dgr .,  lepsze zaś czyli tak nazwane A l m a n a k i  
stępieni cenv> 8 dgr. od sztuki.^ ’

Wszyscy w W idkićm  Xiestwie Poznańskićm wydaiący swym nakładem lub inni posiedzicie!* 
rzeczonych Kalendarzy, cbowuąaru są, wszystkie exem plary  Kalendarza, bądź w całości. lub przy- 
naymniey tytułową stronnicę każdego prZełozyi w Puzuaniu, do oytcpb wania przed jizedaźą. O b c e  
*aś 'Kalendarze powinny zaraz przy wniyściu .14 granicy bydź deklarowane^ i za listem ho n w o io w y ra  
©dsyLhe do urzędu Konsumcyinego do Poziiant,:, gdzie na wszystkich wyciśniony żdsta ie;stępel ceity 
8 d g r . , i t a k o w i  t y l k o  z a  opłaceniem należności stę.dbwyćlr właścicielom wydawane będą.

Każdy przedaiący "łub posiadający mcstęplowany Kalendarz, podpada karze konfiskaty i opla*
•eniu w c/wornasob wartiiści onegoi.

Poznań dnia vj 8< , Listopada i8ł?>-

w S o b o t ę  d n i a  2 go G r u d n i a .

O B W I E S C  Z E N I E  
wzpledem  steplowania Kalendarzy w W iełkieni X ięstw ie Poznańskifm.

i \ r u i c w a iv v ł - ł . . * u j r v .  rv ^ v i^ a c w d  r o z n a n 5& ic£u>

~  Ż e r b " 9 t t i  d i  S p o s e ł t i .
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O B W  I R s l  Z E N I E .

ć d y  wielokrotnie trafi?i;/ się talie karrtło grania, w których brakaie kartpoiedyńczych, 2 
natomiast inne częstokroć w  podwó ncy znjyduią się liczbie, Publiczność zaś szkód wac na tein 
niemoźc, zaczem JW. Mimsier Pxzychodo-^ 'b ^ s -pypcie z d if ia ic  . m. b pdstanowtł, iż kupuiącym 
kaźde»o czasu uia bydz wolno, takowtfh'-e tZupefalW; talie. przy których l.di.akże me powinno 
brakować karty stępieni opatrzonpyDysfrybutojowi ód któr.yo-b; ły w /ięte, zwracać celem żarnie-* 
niania na inne równego gatunku i farby,, i ze t/eczoiry DystiybutO; winien le-fcez wymvwiki oulnerać, 
chociażby nawet oddawcy nie tncglwięcejrÓ 'W odm ć prżckonytfaijcym sposobem, iź z ego dysrry- 
bucyi były wzięte, a Prowincyalny Skłacfc materiałów stołowych za takowe zwrócone sobie talie, 
zawsze Dystrybutorowi inne talie dostarćfeć będzie. Niemożna atoli żądać takowey zmiany ,- skoro 
się pokaż? ślady na kartach, źe iuż niemi grano; dla tego',każdy kupuiący powinien, przed użycici* 
talu kart, przekonać się o icb zupehifiśęi. 'Jj

Poznań' dnia 24 . Listopada v l8 L v
Królewsko-Pruski Naczelny Prezes Wielkiego Xi?stwa Poznańskiego, 

Z  e r  b o n i  d i  S p  Q s e 1 1 1.

o B  w I  ES C Z E Ń I K  , ' t J R Z O  WE.
Nayialnieyszy Król, Pan nasz paymi.ościws/y, raczył Wydanym w dniu 1 5 . t. m. nay wyższym 

fojtłcazem gabinetowyat upoważnić )W- M nńtra Sprawiod/iwosc ds Kircheis^n, aby, prośby-d-iłyą 
scensę do zivarcia i\vaą*ko* małżeńskich pomiędzy spfirewtfcansjni 1 pawioawaiemi w stopniach 
prawem cywilnem Francuzkiem zakazanych, niemmey z powodu niedoszłego- wieku prawem przepi­
sanego, bezpośrednio roztrząsa! i pozwolenie takowe ptrdiug- okoliczności udzielał; co niniejszym do 
publiczney podsie s.ę wiadomości. - ( ,

vr Poznania dnia 28- Listopada 1815* •* 1 . * .
K rólew ski V ice -P rezesN .Sądu A pptłlacyinego, iakoKomroissarz dft organizowania Sądow nictwa

"w  Wielkićm Xifsiwie L’ozhanskiim ,
S c h Q n c r m a r k ' . *

; * ■ • 1 , • } •’ t / /  r  j

Z  W a r s z a w y  d. I f . L istopada . „ N .  P a n i e !  Im ieniem  całego Ducho-
JVV. Hrabia T adeusz M ostow ski, Minister wićńsfwa marny nezęście, z ło ży ć  W . C. K. 

Prezyduiący w W ydziały Spraw U  ew n ę- M cL.goqee i sczerie chęci n a sze , miłościw i 
trznych i f a l ic y i ,  rozpoczął w dniu ty . b. m. w dzięcznością w zbudzone, —  E w angitli*  
urzędow anie sw oie , a tegoż d o ia J W . Ilrabia ' wkłada na nas obowiązek uszanow ania, po- 
Ign acy S obolew ski, zastępuiący dotąd M. S. śłuezcństwa i w ierności, co każdy'poddany  
W . i P .,  m ianowany przez N . Pana został winien iest swoiem u M onarsze. T aż nam 
M in isu ein  Sekretarzem Stanu ŁrÓleaĆwa Pol- przepisu ie, wpaisć te same .powinności w itr- 
ik iego • .. 6; d : nyna, nosZemu dozorowi porurzonym .. W sza-

Biskupi kraiowi, stawiepi iuż raz z Senatem kż-ć serce nasze te św ię te ' o b o w i ą z k i ,  czyni 
przed N . Cesarzem i Królem w ^nut Jego do w nas'czu lsze, za'Ktzne H aski, Idtóremi \V. 
stolicy przybycia, m ieli s p e c i e  >pw tH k^e Ą  K. Mć raczyłeś nas obdarzyć; um ie to serce 
wraz z Deputow anym i od  wszystkich Kapituł uwielbiać te wszystkie 1 woie N . Panie wy- 
Kat* dra lny cl: i D uchow ieństw a, tpsulyska* sukie. przymioty „■ tćgo w Tobie ducha lu- 
dnia 2 1 . t. tn. audyencyą u  N . Patia. JW . d/.kości i dnbStgo czynienia, które źródłem  
J X . M a lczew sk i,  Biskup K ujawską . tako j  p b ^ ód tm  ^ o^ tyctf-^ n ak m n ityćb  czynów , 
naystarszy ipięcfzy Biskupam i, w hierarchii co działasz. —  E uropa  cała oddaie hołd  
R o śtio la  P o ls k ie g o /u i ia ł  m ow ę n a s t ę p u j  apuwietUiayt. tym świetnym  duszy T w o ie f



ozdolmm, 'in n wleSkn m y ^ V y ^ ^ t o m ,  które 
ze wszystkich' d .s tm c ih tw  2. ^ °k * e n aJ  
szanow'nieyszy za s^ .y f , b y h *  O y se m H udu .
I leż to P nbcv  Avinni icsteśmy
. . v . W‘(-CrL'  ,*Uy x  P a n ie i  n iy ! k tórychwdzięczności I Abie, * -

przywróciłeś doism ości; m y , k tórych polna-
•i , , • „ - i rodow V m y, którym pozWo-Wib ś w rzędzie »aro<u, ’ /  ’ 1 .

i i łe śz h o h m  w z i ^  i nile Kolaka, które przed
ten  „ - , i c r  nam eldubnć b y ło ,  a które za
,  • • na zawsze bydź iu i  rozuimeiiSmy-. 2gu»ioce

Hac^ 3
N. f>a«ie, przyiąć nayprzyehyi- 

•które podnosimy doK tfr'ze  <HP  Tia5f'e , 
i,*' K- za pomyślność Twotey poswręconey

U 3 •vrwfefey:N.'Panri!ii'V i Tw ego  obszer-
« _ _  N . ’ P«in raczył łaskawiebyoby,

T )e5 o  P a ń s t w a ,
wyrazach pełnych uprzeymośct odpowte- 

T  l i  Biskupowi s „iż Gdynie tylko sczęscia 
yślności krain legtt i iego "mieszkańców

• ł  • S. ł ‘ - l_    . .. «â. ! , , t • ' l  A»i poiny- — f£( t, w ,
b ram de; a g d y 'w  każdym krtnu rehgia i mo-
Łf.mśÓMeśt tiaydzldnicyszyrn d c  dobra po­
wszechnego środkiem , t e y i u d  nauczać test 
obowiązkiem' D uchbw itńM w a, i przez to 
przykładać  się do usczęś iwienia oyćzyz»y .w

D „ia  a i . b. *i. JVV. H rab ia  { f i d e l i t y  
Hr miński , G eb e ra f  dywizyi gWardyi, daw ał 
bal św ietny, który J, C . K. Mość obecnością  
swoią zasczycić raczył. Sala, w którey g b sP«- 
t]3rz przyrm ow ał łW-Gościa , i w którey bał 
ten odbył się , odpowiadała  p tzcręciu  JSoha- 
t ^ra> Ozdobiona' ona była zbroi irtiTd pom ni­
kami Królów i walecznych' M ężów  naiodto 
P i s k i e g o .  T kw iały  z a tH ią łe  chorągwie Ja-  
rrjełłow-* pomiędzy pancerzam i, tarczami 
f  szyszakami Tarnowskich, Chód ki< wioz-óto,

i t. d. k tóreR ach iw iłU w, Krasińskich
'okrywały wszystkie śc iany ,  a w nich odbiia- 

się światło tysiąca świecy którenii nas.ro- 
ś były  k o lu m n y 'z  rur k a rab in o w y ch o ło -  
, rów nie  w spaniały iak poważeniePwżbU-

igz&hś 
ź one
dzaiący wystawiały widok. W saystkie tiąpoie 
b y ły  podaw ane N. P a n u  przez gospodarza 
w  trackynhchy ■Wyobrażaiątf ych w srebrze
popiersia. Królów Polskich. Jest tp pomnik

Włridysł(l&rt uczyniony rodzinie t i r # 1
biótf K rasińskich , w dowód poważenia. 
Podobnież stół p o m i ę d z y  drze wami rozmaitego 
gatunku, zastawiony był srebrami dawnych 
Królów Polskich śwhm em i staroźytriościjj- 
Su-tfią. —  H. Pan, przybywszy o godzinie ?.t 
raitzył WrS? z J. -ii., Mością W . Xięciem Kon- 
'S tnntym g'trXw tpem  iokazałtun gronie gości, 
aż do godziny n ,  zasczycić obecnością swoią 
b a i te r . ,  który z gospodynią, z Xiążąt Radzi­
w iłłów  Hrabiną K rasińską , tańcem Polskim 
otworzył. —  B ram a, iak niemniey cały ob­
wód pałacu J W. Hrabiego Krasińskiego3 
okazale były iiluminowane. Ustawione na 
dziedzińcu piramidy z granatów, okryte by ły  
rzęsistym egr.ieih, a cały ogół równie świetDy 
iak okazały, zwiastował gust wytworny.

Nayiaśnieyszy Pan raczył w dniu wczo- 
jrayszym zascz'ycie- swą* bytnością ofiarowany 
tnu bal, przez, obednych tu w stolicy O by­
watel?, o przryięcie którego zeszłey niedzieli 
zaniesioną była do J. C. K. Mci p roźba ,  którą 
dobrotliwy ten Monarcha łaskawie przyiął. 
tBal ten "danym był w zabudowaniach teatru 
narodowego, 'które z wielu zmianami isto­
tn e j  tego budowli, umyślnie na ten koniec 
■w'Sale zairiieniontnsi były. Po godzinie g. 
wifcezorney i-przybył N. Pan i przy osobno 
dla niego i familii. Jego urządzonym wcho­
d z ie ,  prżyiętym został przez gospodarzy: 
-JJ w  W .'S tan isław a  H rab ię  Ordynata Za~  
•iłłoyskicgo Senatora W oiew odę, W incetl-  
•tłgo  Hrabię Krasińskiego Generała dywizyi 
gwardyi, (,/lłopickiego  Generała dywizyi, 
Wakwaskiego Prefekta D. W. J a n a  Kaniego  
H rabię  Z ałuskiego  Sędziego Appeliacyine- 
•gey M itr,niego  Hrabię O strowskiego  Posła , 
■Stanisława Hrabię Alexasidrow^czn  P o s ła ,  
i- W Vćv W ęprzecksega  Prezydenta Municy- 
painości, Alinasowicza  Rady Municypal- 
ney —- zaś W sali reduiowey przez gospody­
nie! JO .  Xiężnę Gzuutoryską  Generałową 
zieyr Podohtócbj JJ  W W . H rab inę  O strowską



~  ==
W o je w o d z in ę ,  Mokrotiowską G en era ło w ą ,  
Hakwaską P refck tow ą, Ipubieńską G en e r g o ­
wą, w W . IVggrzasJ<4 ‘"rezydentow ą i Hraen- 
tligouq. Powitany w tym sposobie , przy 
odłosie  h ucznego  m ą r s z u ,  gdy  w stępował 
do główne-y sali, p rzez  złączenie  par te ru  z 
sc e n ą ,  um yśln ie .do  tego p r z y g o t o w a n e j d a t  
s ię  słyezyć poi on es, którego jtanieo N. P an  
z J O .  Xięin%Czarioryskq rozpocząwszy, po 
salach kontynuow ać  raczył. U b ió r  kostu- 

' / mo wy  i zwyczayny balowy byj, arcy gusto­
w n y m ,  iedeu  b*Jwiprn tiad drugim  w p rze ­
pychu i p iękności,  przesadzać  się zdawał. 
O d  samego rozpoczęcia balu ;okrzykaini: 
N iech iy ie  k ró l  Po lak i! u św ie tn io n eg o , z a ­
bawy ,z nay większe,m uczuc iem  radości wszy­
stkich p rz y to m n y c h ,  aż do godr.iny 6. ran- 
n e y ,  pociągnęły się. W.krotce po NL Cesa­
rzu  i k r ó l u ,  przybył, J« G,jlVlpśó. W . Xjążę 
K on stan ty , który po .przyjęciu go w pierr 
■W6zey .z sal redutow ych , rów nie  z N . P an em  
a i  po pó łnocy  d op ie ro  w y ie c h a U — Od cza­
sów panow ania  Stanisława A u gu sta  Króla 
Polskiego., < nie widziała stolica tak św.itctnegp
b a lu ,  na k tó ry ,  racbuiąc z /w y ższą  częścią 
tea tru  p rz tz  osób przt6 /. |o  1 ,300. za ię tą ,  ty 
o gó le  do 2,500. osób zaproszono . U r z ą ­
dzenie, i dekoracyą sal winniśmy znarjytn w
guście ta len tom  i um iejętności W . Jakuba 
Kubickiego , budowniczego genera lnego  w 
M inisteriu tn  S. W . ,  który, to dz ie ło  7, p o m o ­
cą znakom itego w sztuce budow niczey V^. 
H ilarego Szpilom skiego , budowniczego O. 
W . ,  całą tę  zm ian ę  zabudow ań  teatra lnych 
n a  s a le ,  z gustem  i pośp iechem  wykonał.

W  naw ale  spraw pub l iczn y ch ,  k tó renu  
.nay lepszy  M onarcha wszystkie p o b y tu  swego 
w  stolicy oznacza godziny,,  m iło  będzie za­
pew ne  dowiedzieć się naszym  w spółz iom kom , 
i i  n iebyło  p rz e p o m n ia n tm  rolnictwo.— Przy- 

■ pusczone  przed o b l ic z e 'M o n a rc h y  tow arzy­
s tw o ,  k tó re  zaym ow ać  się  podniesien iem

ieg o ,  i s tanow czem i doświadczeniami dosko­
nalenie  m u  u ła tw ić , za ścisły przy ię ło  obo­
w iązek, pod  przew odnic tw em  Prezesa  swe­
go J W . . s e n a to ra  W.oiewody O rdynata Za*  
m oyskiego, o , |by ł«  D e leg ac ją  z naychlu- 
U u. yszym dla kraiu i siebie zasez j tem . N. 
Cesarz 1 Kroi rozm aw iając,  więccy półgodzi­
ny  z de legow anem i C z ło n k a m i,  przyirnuiąc 
dobrotliwie podane sobie p ro śb y ,  i do zw a­
lając nayłaskawiey podawania sobie rapportu. 
C o ro izn eg o , o wzroś. ie i postępkach towa­
rzys tw a ,  o k a z a ł ,  iak wiele ceni pi, „ V6ze 
kramw.ey pomyślności ż rod ło ,  iak wiele.obie­
cywać sobie m o ż n a ,  p o  nayw yzszey  Jego 
w tym rodzaiu  opiece.

W  p rz e sz ły m  n u m erze  donieśliśmy i i  
delegow ani d e p a r ta m e n tó w ,  wraz z .D e p u to ­
w a n y m i up a s l ,  p rzez usta J W .  Senatora  
-W oięwody M ałachowskiego , w ynurzyli Mi- 
łosc .w em u P a n u ,  zam iar swóy uczyn ien ia  
obary, ku usczęśliwieniu ied/iey familii ,w ło- 
ściańokiey w k a ż d y m  d e p a r t a m e n c i e ,  na w. 
b a r d z i c - y  na;,te względy za s ługu iącey , a t„ - 
aby  tym sp o so b tm  godnie u c z u ć  pamiątkę 
p o b y ty  M o narchy ,  przybywaiącego na o s ło ­
dzenie  cierpień naszych. W  tym ch lubnym  
z am ia rz e ,  J W .  Stanisław  H rab ia  S o łt\k  
d a ł  p iękny p rzykład  prawdziwego obyw ate l­
s tw a ,  1 serca tchnącego uczuciami ludzkości • 
ipfiaruiąc w dobrach swydch w d epartam encie  
.R adom skim  leżący ch ,  dwie włoki g ru n n i  
praw em  dziedzictwa dla rodziny włościań- 
sk iey , k tóra  za godną  wyposażenia., uznana  
zostanie. T akow ą  ofiarę , J W .  P rezydu iący  
w M im sienum  spraw w ew nętrznych  przyią- 
wszy u p rz e y m ie ,  reskryptem  swoim J W ,  
H ra b ie m u  Sołtykcw i w ynu rzy ł  wdzięczność] 
w im ien iu  narodu .

D n ia  *4. b. m . ,  Kollegium z b o ru  Ewatj- 
g id ic k o - re fo rm o w a n e g o  miasta W arszaw y  
w osobach ew yih  Reprezentantów, iako to;
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W . Xietlza D iehl, Superintcndenta gene­
ralnego zborów tegoż wyznania w Królestwie, 
W . W olfa Prezesa rady ogólney zdrowia 
Królestwa Polskiego, niemniey Panów An-
t konin, Danielu, Roesler, i G ro m u ,.sta­
wione były N. P an em , p » e z  J W .
Hrabiego Stanisława Potockiego, Prezesa 
wydział'* oświecenia narodowego, i  spraw 
wyznań re lig iyych . —  Obywatele tuteysi 
-wyznania powyźey wspomnionego, chcąc 
Uświetnić pamiątkę przybycia ukochanego 
Motearchy do W arszaw y, i drogi dla wszy­
stkich Polaków, dzień 12. Listopada tS * 5, 
dobroczynnym oznaczyć czynem ,, postano­
wili co rok , w tyinże dn iu ,  iednę parę m ał­
żeńską z klassy s łuźą tey ,  bez względu na 
religiią, opatrzyć i -wyposażyć ilością złotych 
Polskich trzechset.—  N. Pan z w y k łą  sobie 
dobrotliwością oświadczył: „ iż  wdzięcznie
przyimie ten dowód prawdziwego przywiąza­
nia ,  który tętn iest mu przyietnnieyszy, im 
cliętniey widzi wszelkie, podobnie dobro­
czynny ce l , maiące zamiary.

Pomiędzy znakoimteini osobami, które 
w tych dniach do stolicy przybyły , znaydu- 
ie się JO. Xiąźę Jmć Antoni R adziw iłł,
VV it łkorządzca W . X. Poznańskiego.

Z Frankfort u d. 22. Listopada.
Zd.ue się nie podpadać żadney wątpliwości,

i isey m  związku Niemieckiego dnia 1. Grudnia 
r.agdnuy-m zostanie. Ziechali się mż niemal 
wszyscy Posłowie i naięli swe mieszkania na 
cały rok. Znayduią się pomiędzy nimi Po­
słowie Austryackt, Rossyijki, Pruski, A n ­
gielski i Francuzki.

Dowiaduiemy się ,od granicy Francuzkiey, 
iż w blisko nas leżących Departameutach are- 
sztuią bardzo wiele osób.

Dnia 17. przybył tu dziedziczny ,W . Aiążę
Mekłenburgsko-Szwerynski.

Z Akwizgranu d. 20. Listop.
Wczoray około godziny 4tey z południa 

przybył tu Generał Polny Marszałek, Xiążę

Blichtr. JO . Xiążę zakazał wszelki ceremo­
niał przyięcia z powodu słabości swego zdro­
wia. Stanął w domu Brammerca, gdzie się 
znayduią dobre kąpiele, kt -ryth ó.iązę zaży­
wać będzie.' Dziś rano przedstawił sędziwemu 
Xią£ęcita Naczelny Prezes władze i członki 
rady rządowey.

Dzisieyazey nocy przybiegł do Xiążęcia 
z Nmnur  goniec od G e n e r a ł a  Hrabi (Jneise- 
Hau. K o ni me i td j r i c t  tw'erdz I' r incuzkicli 
oświadczyli: „ i ż  otrzymali z Paryża rozkazy, 
ażeby swe posady wydali woysku Pruskiemu, 
i że to gotowi .są u c z y n i ć J a k  tylko donie­
sienie to nadeszło , posłał Niąię rozkaz po­
chodu korpusom do powrotu z Francyi prze­
znaczonym. Stosownie do lego zacznie iwszy 
korpus dnia 4. Grudnia ciągnąć-przez Akw i­
zgran, a szósty na schyłku Grudnia. G ło ­
wna kwatera Xiążęcia rozwiązaną została dziś 
rano przez rozkaz dzienny. Xiąźę trać m a 
się dziś daleko lepiey, niż od dawnego czasu.

Od Górnego Renu dnia 20. Listo rada.
Następca tronu Ausuyackiego przybył 

dnia 16. do Auszpurga ,  w powrocie swym 
d o W iednia.

Dnia 16. przybył Polny Marszałek X!ą- 
żę IVrede do Mannheimu, a dnia 13. wy- 
iech a ł , udaiąc się tymczasem do dóbr swoich 
do Langenze/l. Od dnia 19. do aą. p rze­
ciągnie przez Mannheim  centrum  woyska 
Bawarskiego pod wodzą Generała Poruczni- 
ka Raglowichj składa się z  *8,550 ludzi 
i 0,6oo koni.

Dnia tg .  kazał Król Wirtembergski od- 
bydź pod Freudenthal i Ludwigshurg  po­
pis woysku sw oiem u, które z Francyi po* 
■wróciło.

Przez Mannheim  przeciągnęły nie dawno 
2. pułki Cesarsko- Rossyiskich u łan ó w , $ 
Ib (lie y więcey 1,300 głów z ło żo n e ,  które 
dawniey należały do gwardyi Napoleona, 
a teraz w Rossyiską s łużbę przeszły. S^, to
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Sami Pol acy ,  mów ią  naywięcc-y po Ffdir-* 
c u z k u ,  a 150 z tychże byli z Napoleonami 
na wyspie Elbie.
' 1 Od dolnego Remi dnia 2 2 . Listopada.

Z  he odium  donoszą  pod dniem 1 5. co na­
s t ę p n ie :  „Oc! 8- dni wciąż przechodzą  woy- 
ska Pruskie  przez  to mias to ,  udaiąc s ię  ka 
Kolonii. “

W o y s k o  Duńs kie ,  maiącc obsadzić po­
graniczne  twierdzi F r a n i u z k i t ,  Spodziewane 
feyło dnia 15. w Nymwegen.' Jest go 25,000 
ludzi i przeciągnąć ma w 5. dniach przez to 
miasto.

Dnia' 17. późno  w wieczór  przybył ,Xiąźę 
Blicher  z ca łym swoim g ł ów nym  sz tabem 
do Leo dinni, a ig .  wyi t cha ł  z tam sąd do 
Aku-isgranu.

D n ia  19. p rzybył  cło Kolonii Króltwsko-  
Pruski  Minis ter  p rzychodów i s-knrbu ł iaron 
Bułatu, powracający z Par)&i<ló Berlina.

Gazeta I . eodyiska zawiera następujący list 
7. Paryża:  „Przyj ac ie l e  Neya zaczynają się 
łękać o los iego;  podobn ież  tak nazwani  
XI ra i a rk c w a n i  obawiaią się wypadku p r o ­
ce ssu i pokłada ją  ca łą  nadzieję w niewy- 
czerpaney  dobroci  Króla. Upewnia ją  je­
d n a k ż e ,  i i  Minist rowie dowiedli  Królowi  
n ieodzowną pot rzebę  dania wielkiego przy­
kładu.  Mocny charakter  nacze lnego  Mini­
s t ra ,  który p rz y p o m in a  Kardynała  podobne- 
goż nazwiska ,  n ie iz yn i  o t u c h y ,  iżby kara 
śm ierc i 'A/eyiJ w inną  zamienioną  bydź  m o ­
gła.  “  " •

A  Wiednia d. ig. Listopada.
Jedna  z zagranicznych  gazet  Niemieckich 

doniosła fał szywie,  iż Pani  M u ra t , maiąea 
przytu łek w A iis try i,  źyie z okazałością 
Królewską,  i ż e m a p . z y  sobie 6traż z u ła nó w,  
gdy tynkzasern  płaci  ona rocznie 3 tysiące 
Z.  P.. Za naięci t  zamku  w H a im b u rg u y  gdzie 
zd pozwolenie m dworu nasz* go mieszka,  i m a  
tylkb przy sohie H r a b i n ę  CoV.rval, która 
Śł przywiązania  do familii iest nauczycielką

0 f> ' —

dwóch ’ł j  có rek ;  .G e n e r a ł a  Mncdonr.lT, 
zuvrv także. test nauczyc ielem dwóch i t y s y l  
noV..-/ -■! Hrabiego Mery ,  udającego dozór  
d « u  u ;  oprócz  tego ma czterech Kaun rdy-  
itt *f- w , cztery kobiety i ludzi po trzebnych do  
usług i  t lomowey.  Niep  rzyitauie nikogo, iesl 
dsieką od  okazałości Kró iewskiey , ale date 
hvyne  wsparcie ubogim,  (Zobaczyć  niżty. )

i istna publ iczne zawieraią następuiący'wy­
ciąg z hstu urzędowego,  pisanego z N i a poili 

l 6 ' i l 7- P trźdz i t ru ika : „ L u b o  kary 
godny zainf.tr Joachima M-urnta wstąpienia 
na ztemtę Neapol itańską izaburz t ł i i a  ria nowo 
Kri-destwa, zdaie się na pierwszy rzu t  oka 
bydź u m i e n i e m ,  przecież miało to przr.dsież 
wzięcie bez wątpienia dalsze widoki i ścią­
g n ę ło  iuż od dawna baczność policyi na siebie. 
W ia d o m o  bowiem b y ł o ,  iż MUrat  prześla- 

1 wszy wszeJkiemisposobami towarzystwo,- 
zwane  Carbonari, stanął  sam w ostatnich* 
czasach panowania swoiego na czele iego,’
1 zniewoli ł  z r ę c z n ie j s z y c h  wojs kow ych i cy-: 
W lfnycłi u r z ę d n i k ó w  sw o ic h  <l0 w s tą p i e ń ! *
w toż towarzystwo. Zwolennicy  tego zg ro m a­
dzenia nigdy m u  wprawdzie nie dowierzali, '  
k e z  przy iemno im był o  uniknąć tycie prześ lą - ' 
d o w a ń ,  na iakie od  lat wielu wystawionymi  
byli. P lany  Murata  zmierza ły  i t d n a l i e  d o  
dalszych w i d o k ó w ; przyiąwszy p e w n e ,  ro z ­
g łoszone  w publiczności  wydbrażenia ,  chc ia ł  
óżyć  VV ło chó w  do zamiaru swoitigó. Z a le ­
dwie w Maiu r. b.  opuści ł  Neapol i n t n k  
l iczbą Ncapol i tanów do 1 schla p rz y b y ł ,  o d ­
dalił  się s tamtą d  zaraz,  i wylądował  w Pro- 
wancyi. Napoleon był  i t scze  we Francji 
i okazywał  się przyjacielem i obrońcą  rewu-  
lucyi. Murat zgadza ł  s ię  z nim w sposobie 
postępowania  i s ta ra ł ' s ię  wzniecić'w A eupoltt 
zaburzenia' ;  mało jednak że  zna laz ł  wstępu 
w tym krain.  Lk o  też w Prvitnnicyi, a p« 
upadku Napoleona rmłsiał ućtcć d o -Korsyki. 
T a m ,  w Wescavado, zebra ł  około siebie 400  
Of i ce rów , szafował t tayhoynieysztrti i-  eb ie r
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tnicami,  naytn-ow?.! Izakupował  okręty i chciał 
rozpocząć k o r t e s p o n d e n c y a ,  czem u iednakźe  
m a d r o &  Króla zapobiegła.  U ż y t o  środków 
os t rożmrśc i . . T rz y  -dy »izye czo łu  działowych 
powierzono  pewnym i doświadczonym Ofice- 
roiri m o r s k i m .  O d  Monte U rcclh  A  do 
odnogi  Nenpoll tańskiey,  od Salerno loro, 
od d A l e / t w e  A. do morza ..'emskiego,
s t rzeżone  były brzegi. N a  Ischia nawet 
mi ano  piln.e oko. N a  próżno.  Kawaler i e r -  
rier .wydaj: ode zwę przeciw M uratowi t tego 
s t ronnikom.  P o t e m ,  iak wiadomo prze-  
n i ós ł  Murat mieszkanie s w o i e 'd o  AjOCClO. 
T a m  t>ayprzód ogłosi ł  swóy zamiar  wylądo- 
wann.  do Kalubryi. Mówio no  n a w e t ,  i i, 
wspierany przez rozpu'sczonych żołnie rzy,  
chciał dnia 4. Listopada ©głosie w tey pro-  
wipcyi rzeczpospoli tą i b y d ź  pierwszym K o n ­
sulem.

Dnia ig. Listopada.
N.Ce sa rz  pozwol i ł  wolnego wywozu abnża 

<r. Megier do Królestwa L o m b a td z k o  Wene-
ityańskiego.

A . r c y - N ię ż n a  Maryn Ludwika i H ra b in a  
U fano  ( P an i  Murat, którą t r t fn i s i t  Paryzcy  
Tuhpauo nazy waią) widziały się z sobą nie­
dawno,,  iednakźe przed'  tragicznym zgonetn 
Murata, w Lnxenburgu ,  pocj czas kiedy 
P ani  Murat. pjjzedsta wiła Arcy-iNięźucy jwij 
familią;  mały NapoltOU nie .lyjł r t t n u  przyr
totnriy. „ ,

fJ3piery Pan i  Murat zabrar.erru icy zostały
n i e s p o d z i a n i e  i przeglądane  *ą przez pol tcyą ;  
nii?ła się ona  bardzo gniewać z tego pow ody ,
Je,. z na to niezważuno.  T a k ż e  Hrabina  Si- 
Lil-bka, która z b y łym  Minis trem Mur f i  a, 
N i ę d e m  Cariatt, W ścis łych  zostawała zw ią­
zkach , ic-st aresztowana,  a papiery «.y o dd ane  
.jinlicyi do przeyrzenia.  Jeden  1 Kvra A n ­
gielski i kilku Fr anc uzó w  , A get; to w P an i  
Hortenzyi,  (m a łż o n k i  ludwiki} Bonapąr- 
tego) podobnież  rą aresztowani.  Publ iczność 
hietuało  kontentą  iest z tych spraw iedliwych

środków rządu, i ma ńadz ie ię ,  iż Pa ni  MuraŚ 
wkrótce inny pobyt  wskazanym zostanie.

P o d ł u g  wiadomości  z t\0rfu, Hrabia  Got- 
torv  (by iy Król Szwedzki Gustaw Adolf i F )  
który od proiektowaney pielgrzymki do Pale­
styny  nic o sobie nie d a t s ł y s z e c ,  znaydu ie  
się iuż o<i. niciakiego czasu n i  tey wyspie. 
( P o d ł u g  innych  -wiadomości znaydowre  się 
ma Anglii, dokąd zapewne się z Korfu 
udał . )  ,
_ Nayno,wąze listy z dfassów nieusuwaią ca ł ­

kiem obawy nowey y-uyny.,
W  derbii. wybuclińeły na  nowo  rozruchy.

Z  Wenecyi d . j .  Listopada.
J fN .  ( .esarstwo używają tu ciągle pożąda* 

danegó  zdrowia ,  zachwycają wszystkich serca 
up rz eym oś c ią , troskitwością i dobrocią swoią, 
dla tego też za każdem pokazaniem się rado- 
śnęmi okrzyki są poz drawinni ,  Codziennie  
bywaią Cesarstwo Jch łność  na publ icznym 
nabożeńs twie  w kościele S. Marka, a potera 
odwiedza N. P a n  instytuta publiczne .  Szpi­
talom i do,mom sierot poświęci ł  Cesarz Jroć 
na yp i t r wc y uwagę  swoią. Dn ia  3 , . by ł  M o ­
narcha  w zbro jo wn i ,  i kazał  sobie ppkaza f  
wszystkie części tego wielkiego założenia.  
Resz tę  czasu, poświęca N.  Pqri wcuiug  zwy-  
czaiu swoi*gó pracom w  gabinecie ,  tudzież 
aucjyeneyotn publ icz nym  i p rywatnym.

T ut eys zy  Gube rna tor ,  H r a b i a  Goes, ogło ­
sił co następnie :

„ N .  Pan  myślał  nądewszystko o zmniey-  
szeniu poda tków kiay ten wycięczaiących,  
j o zaprowadzeniu równego o n y th ż e  rozkładu.  
Nim rozpoczęte w tym Względzie prace uk oń-  
rzon em i  zo s ta ną ,  ustanowi ł  J .  Ć . . K, Mość  
tę za* a t l ę , aby podatek gruntowy nieprze-  
wyższął  piąi ty części cz.) st«go z d ę b r d o c h o d u ,  
a oraz r o z k a z a ł , f aby podatki  w prowinryach  
V>- eneckich , które do tychczas przes/!-> -o  
lui l l ionów,l i rów wy no s i ł y ,  na  11 mi l iomów 
s n iż one iu i  zos ta ły ,  i aby tę upusczenie ,
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iak dalece  ly f z y  się p u b l i c zn e go  s k a r b u , iuż  
o d  po cz ą t ku  roku  1 sj * 5 w y r a c h o w a ł e m  by ło . “

O d d z i a ł ,  z ł o c o n y  z o ch o t n ik ó w  zt sz lachty 
W e n t c k i e y ,  ma  zasczyt  stać na s t r aży w po-  
ko iach  Cesa rza  i Ce sa rz o we y .

Z  Poryła dńia iff. Listopada.
( G a z e t  F f a n c u z k i c h  z dn ia  17.  n i e  o d e ­

b r a n o  w Berlinie i we brankforcie:') S ły ­
c h a ć ,  ii X i ą ź ę  Berry w y ie d z i t  d n ia  20.  t, m.  
do  d e p a r t a m e n t ó w ,  Ę urt , Calvndor, Man■ 
che, Orne (  Normandiiy i d o  części  
Bretanii. C z y ni ą  iuż  w na yć e l n i ey sz y ch  
mi a s t a ch  tych d e p a r t a m e n t ó w  p rz y g o to w a n ia  
n a  i ego  przyięcie .  W E<reux org an i zu ią  
k o m p a n i ą  gwardy t  h o n o r o w i  y. U p e w n i a i ą ,  
ż e  t a kż e  M o n s i e u r  b ra t  Króla  ie scze w 
ty m  t y g o d n iu  p r z e d s ię w e ź m i e  p o d r o i  do z a ­
c h o d n i c h  d e p a r t a m e n t ó w .

D n i a  13. w ie c zo r em  o d p r a w i ł a  się r ada 
M i n i s t r ó w  p o d  p r t z y d e r  cyą N .  Króla .  U czo- 
r ay  d a ł  Kre.l a u d y e n c y ą  za ch ow a w c y  wid-  
k iey p ieczęci .  O  go dz i n ie  1. o d p r a w i ł a  się 
j rwowu rada M i n i s t r ó w ,  t rwaiąc d o  g o dz in y  
5. J u t r o  p r z y p a d a  roczn ica  u r o d z in  Kró la  
J m c i j  s ł y c h a ć ,  iż ' w tym dn iu  ob iawi  ne  
b ę d ą  o b y d w o m  I z b o m  w aż n e  i dla  wszystkich 
f r a n c u z ó w  puci i  szaiące  r zeczy .  R o z m a i t e  
pry w a t n e  - towarzystw a iuż  s ię  p r zys po sob i ł y  
d o  o b c h o d z e n i a  z r adośc ią  j go dn o śc ią  tego 
dn ia  u r o c z y s t e g o ,  który wszys tkim przyiacio-  
l o m  t r o n u  i o y c z y z n y  d r o g i m  b y d ź  p ow in ie n .

W i d a ć  z w sz ys tk i ego ,  i i  uk ład y  tyczące 
s ię  t r ak ta tu  p o ko iu  dci ś  nk o ńc z o r . e m i  z o s t a ­
n ą ,  do  czeg o  rym większe i e s t / po do b i eńs tw o ,  
k iedy h o r d  Castlcreagh i u t ro  ma  w y i e t h a ć  d o  
aAnglii i za b r ać  z »ohą p o dp i s a ny  ir„ktat .

W r z e m y  o go d z i n ie  3. p o s ta w io n o  ża n ­
d a r m ó w  na k a ż d y m  koń cu  m o s t u  Pontneuf, 
a  g w ar d y a  n a r o d o w a  o t r z y m a ł a  ro z k a z ,  a i e -  
by p rzy  k a ż d y m  legionie m ia ła  p e w n ą  l i o . hę  
łu d z i  w p o g o to w iu  do  wystąpi ,  n ia  tia każ d e  
z a w o ła n i e .  D r  gim środki ,  m  ost rożn-  ści 
iesr prz- p r o w a d z t n i e  Atya  d o  p a ł a c u  Lu­
xemburg.

R o z m a i t e  wiadomo lei .
Hieronim Bonaparte,  bawiący w k r a iu  

W i r t e r n b t r g s k i m ,  m n s i a ł  odda l ić  ze  swey  
s ł u ż b y  wszystkich  F r a n c u z ó w  i zos ta w a ć  m a  
p o d  c z u y n ą  s trażą.

F a n i  Moreau pr zy by ła  z n o w u  do Londynu. 
D o r a ,  w k tó r y m  miesz ka ła  w Paryżu, s łu ż y  
t e raz  za  kw ate rę  dla A n g ie l sk ic h  Of ice rów.

Kró l  oboyga  Sycy l i i ,  n a g r o d z i ł  ś w i e t n y m  
s p o s o b e m  p r zy c h y l no ść  i go r l iwość m i e s z k a ń ­
ców  Pi-izo. D z i e n n i k  o bo y g a  Sycy l i i ,  z a ­
wiera  w tey m ie r ze  d ekr e t  Kró lewsk i  , k tó -  
r«go  nas tęp u i ąca  i t6 t  treść.  „ G m i n a  mia s ta  
P i Z Z Ó ,  b ęd z ie  m ie ć  na p rzy sz łoś ć  ń az w isu *  
nay  wic r tn ey sz eg o  mias ta .  T e r a ź n i e y s i  Syn­
dycy*, wyb ran i  i dzies i ętnicy tego mias ta  i 
w sz y sc y ,  k tó r zy  w p rzysz łośc i  I ch  m ie y sc a  
z a j m o w a ć  b ę d ą ,  ;naią doslć  za  o z d o b ę  p r ze *  
ca ły  p rzec iąg  czasu sweg o  u r z ę d o w a n i a ,  z ł o ­
ty p a m ią t k o w y  m e d a l ,  k tó r y  N .  K ró l  wyb ić  
każe.  P o d a t e k  od  ko n su m c y i  na za w sze  z o ­
s t anie  w Pizzo  zn ie s i on y .  Skarb K ró le w sk i  
z stąpi  u s z y s t i o ,  c o  na  w z m i a n k o w a n y  p o -
d a n k  p r ze ka za n e  b y ło .  D o r o c z n i e  r o z d a n a  
będz ie  b e z p ła tn ie  m ie s z k a ń c o m  w PizZ0 
taka ilość sol i ,  iakiey ich p o t r z e b y  wy mag a i ą .  
K ośc ió ł  z n a y d u ią c y  się w tern m ie ś c i e ,  b ę ­
dzie n a k ł a d e m  Kró lewsk iego  sk a rb u  w z n o ­
wiony .  N a d  b r ze g i em  przy  t e r n i e  m i e ś c i e ,  
wy s ta wi o n y  bę dz ie  p o m n i k ,  d o w o d z ą c y  pu-  
b l i c znoś t i  tt- p re r o g a ty w y  ł  p r z y c z y n y  p r z y ­
z n a n ia  t akowych .  C i ,  k tó rzy  się p rzy  t e m  
z d a / z e m u  sc ze g ó l n iey  pop i s a l i ,  o t r z v m a i ą  
ie scze  sczt-golne na gr od y .  N a  i e d n e y  s t ro ­
m e  w z m i a n k o w a n e g o  m e d a l u  p a m ią t k o w e go ,  
w v r a ż o n a  b ę d z ie  twarz  K ró la  z  n a p i s e m :  
Ferditiandus IV ., utriusque Siciliae Rex \ 
P. F. /?. N a  d r u g i e y  s t ro n ie  liliia *  n a p i s e m :  
Oh rgregiam Urbis P itii fidelitatem, a  p o d

hh' ^ ^ st Z die nonas °ctobris anni R. S. 
MDCCCaV.

Dodatek,



Dodatcft do gazety Wielkiego

O B  W I E S C Z E N I E .
W  Mi ęd zy r ze cz u  o d k r y to  fa łszywą z ło tó w k ę  

Pruską z roku 1797. z ,ic' r  ̂ m enniczną  i i .  Zło­
t ó w k a  ta różo się od  p r a w d z iw y c h :

/  »  o g ó l n o ś c i :
c )  pow ierzchow nośc ią  na rzut oka o ło w ia n ą ,  
i )  b r z ę k i . ni o ło w ia n y m ,
c )  ła tw i  g ię tk o śc ią ,  1
d )  z u p e łn y m  brakiem w ężo w a teg o  brzegu.

11 w s c  z e  g o  I n o ś c i :
c )  iest  8 asaów Iźeysza,
i )  korona po nad t a r .z ą , na k tó r e y  się orzeł  

z: a y d u : e ,  iest b a n izo  n ie w y r a źn a ,  1 nit iako  
w iccjnę br y łę  zlana,  

c j  r o r o n y  na g ło w ie  orła  i san iey  g ło w y  prawie  
wcale n iewidać ,

d )  korona  u d  b.  iest z b y t  o d d a lona  o d  brzegu,  
przez c o  znayduiąca się l iczba o b o k ' t e y z e  84 ,  
pi . w ie  nad mą stoi,

t )  znayduiąca s:ę pod tarczą or łow ą liczba 4 .  
zbyt  test oddalona o d  tey źe  tarczy,

f )  l itera m enni zna i .  iest d o  kupy  zlana i pra­
wie  tiie do  p o /n a m a ,

g )  pop e n . e  • a o l e w s k ie  iest za m ało  w y p u k łe ,  
a oka »c.:!c prawie n iew idać ,

h)  na-us o k ó  r,y iest nadto blisko g ło w y  a za 
dat-ko  o d  bizega,

i)  litery są n ie w y r a źn e ,  a l rera R .  w  s ło w ie  
H ’J R U S .  s tot  w  i ó w . o - l e g > e y  l in ii  z k o ń ­
cem  n o s a ,  iak u p r a wd ,  lw y c h  lit ra U .  przez  
co  w s z y s t k e  litery z a n a d to  w ty ł  są w y su n ię  e.

Inna fa ł:żyw a z łoruw ka z ro k u  181 j  z literą  
menniczną H  odkrytą  została w Puznu in.

O g ó ln e  odróżniające ią znaki od  p raw d ziw ych ,  
sa żre wśzystkióm  te sa m e ,  iak u o p n a n e y  z w y ż  
z ł o t ó w k i .  W sc z eg o ln o ś c i  zaś tem  się r o ż n i ,  źe 

j )  liter i l iczb na stronie  w eńca laurow ego  pra­
w ie  wc.de ro ze /n a ć  n ie  m o ż n a ,  lecz  wydaią  
s ę m t ia k o  b y d ż  zatnaz nenii ,

2 )  źe w ie m ec  pod o b n ież  n ie w y r a ź n y ,  gorą iest 
z b y t  od leg ły  o d  b r z . g i .  a d o łe m  z b y t  za 
blisk o  o n  goź co  o d  g o r y  sprania  za w ie  ki  
przestw ór  m gdzy w .e ń  eni a napisem o k ó l ­
n y m .

3)  źe litera m en nic zna B .  s 'o i  prawie m ięd zy  
l iczbą roku lub p rz y n a y m n ie y  zu e łm e  do  
n ie y  p rzy .yk a ,

4 )  wizerunek K rólewski iest zb y t  plaski i  w cale  
a ic w y  n io s ły ,

Xtestwa Poznańskiego Nr. 9 6,
1

5)  w ł o s ó w  prawie w ca le  'poznać n ie  m o żna  , i  
Ó) napis o k ó ln y  grubo do  kupy zlany  ; 2  cięw 

ikośc ią  czytać się m oże .
Ostrzega się  P u b l icz n o ść ,  ażeby  tey fa iszyv .e jj  

m o n e t y  ue przy mowaia.
Poznań dnia 15. Listopada 1S 15-
J(t eden sko -P  ruska K om m issya  R cgencyina;

B a u m a n  n.

O B W 1 I E S C Z E N I E .
G d y  p o d ług  n o w e g o  urządzenia s to s u n k ó w  r&a 

c h u n k o w y c h  w Państwach K r ó le w s k o - P r u s k ic h ,  
rok etatow y z. czy  nać się ma 1 k o ń c z y ć  z r o k iem  
K alen d a rzo w y m , i przepis ten  także w zg lęd n ie  
W ielk ie g o  X ięstw a  P ozn ańsk iego  z d n iem  i.  S ty ­
cznia i g i ó .  ważność  swą m ieć  b ę d z i e ;  za cz em  
w idz im y się  p o w o d o w a n y m i , zaw iadom ić  n i m e y -  
sze.u. publicznem  obw esczen iem  o so b y  m aiące  
pra-vo do pobierania k o m p t t e n c y i ,  tak ze s ta n ą  
d u c h o w n e g o ,  i-ako też -św ieck ie , ,o ,  iź  p izypadaiące  
w łaśc iw ie  na początku tu, Grudma w yp ła ty  k o m -  
petency i  za drugie  cw ierćro cze  od 1. W rześnia  d o  
ostatn iego  Listopada, dop iero  z k o ń c e m  m iesiąca  
Grudnia u isczone  b y o z  m o g ą ,  afe też w ow cza*  
k om p etencya  za 4  miesiące,  ro iest o d  r. W rześn ia  
aż d o  ostatn iego  G rudn ia  r. b.  w ypłaconą zostanie .

W szyscy  wi ęc  ł n t e r e s s e n c i , k t ó r j i n  za p ierw sze  
c w ie r ćr o cz e  o d  1. Czerwca aż d o  csracnieg M er-  
pnia r o 1 11 b ieżącego  k o m p tte n c y a  iu ż  na rureyszą  
kassę Departam entową zaassygnowaną i od te y ż e  
w yp la  on-ą z o s t d a , p o n o w ie  in.uą z k o ń ce m  ni e -  
siąca Grudnia  r. b, do  nas sw e  w m o .k i  w z g lęd em  
w y p ła c e n ia  e /reró n v e s ię cz n e y  k o m p e t e u c y i , p o -  
ezćm  takowa nrezwło  zm e zaassygnowaną / .ostanie,

T erm ina w yp la  ania kon .perencyi o d  dnia g o  
S tyczn ia  przysz łego r o k u ,  następnie o g ło s z o n e m i  
zostaną.

Poznań d n ia  1 3  L is to p a d a  i 8 r 5 .
UriUwsko Pruska iiormmssya R < g e n e y i n a .

v .  C O L O "  M  B.

O B  W  I E S  G Ż E N I E .
G d y  P atentem  Naywyźszym d. d. P a r y ż  dnia 

i a .  Października 1815  A n g l ik o w i  J o l m  H a rr . t t  
H u m i h r t y s , prawo naw igacyt  r /e c z n ć y  statkami 
w ie tr u n k o w e m i  ( ]> a m p f-H o te  )  w Państwie Pru­
sk im  na (o  lat w y łą c zn ie  a k k o rd o w a u e  z o s ta ło ;  
«atćm  uwiadouiiaiąc o tem Publiczność, oświadcza



po d o b n e  fad ny tn  sposobem  usczer 
.ibionó byd ź  niernoźe.

P o z n a ń  dnia 24. Listopada 1 8 JJ .
A i o lew sko -P ru ska  K om m issya  Regencyina, 

v .  G O  L  O  M  B.

1 3 1 0  —

D o  z a d z i e r i a w i e n i a .
Z rozkazu  wyźszey w ładzy cz te ry  G arkuchn ie ,  

* a  W rocławską b ram ą po łożen ie  n i a ń c e ,  w dzie­
rżaw ę t r zech le tn ią , to  test: o d  dnia r. S ty .zn ia  
X.  18 J 6 do tegoż dn ia  i -miesiąca r .  1819 w y p u -  
sczone  b ydź  maią.. D o  licyracyi tak ow ey  dz ie ­
r ż a w y  naznaczony  iest te rm in  na dzień 9. G rudn ia  
r o k u  bieżącego o godzinie  11. przed p o łu dn iem , 
n a  k tó r y  \yszyscy do iicytacyi pow yższey  dzierżawy 
o c h o tę  maiący w zywaią. E u n k ta  iicy tacy i na te r ­
m in ie  przeczytane  b ę d ą ,  i plus licitanr p rzy ­
znania  sobie dzierżawy za approb acyą  wyźszey 
W ła d z y  spodziewać się może.

P o z n a ń  dnia  35. Listopada 1815.
Jego K ró l. M c i D yrek to r iu m  P o licy i.

D O N I E S I E N I E .
D onoszę  n in iey szem ' rodz icom  i o p ieku no m , 

"których dzieci do tu teyszego L y ceum  ugęsczaią, 
lu b  w przyszłości ugęsczać b ę d ą ,  iż o d tąd 'k a żd y  
u c z e ń  L y c eu m  dwa razy  do r o k u ,  to  iest na Boże 
N a ro d z e n ie  w  dzień przed z a m k n i ę c i e m  g o d z i n  
Jekcy i i na S Jan drug iego  dnia*szkolnego przed 
S. Janem  od b ie rze  d ru k o w a n ą ,  p rzezcm n.e  i wszy­
stk ich  F ro fe sso ró w , N au czyc ie low  i K olłabora- 
to r o w  L yceu m  podpisane świadecwo, iego pilność, 
postępki t sp raw ow anie  się udow odn ia iące .  Upra­
szam ro d z icó w  i o p ie k u n p w ,  ażeby sobie świa­
d e c tw o  to p e k a -y w a ć  kazali,  n a  zw ro tn iey  s tron ie  
aaśw iadc/a li ,  i i  ie czytali, i w m iarę osno w y  przez 
p ochw ałę  lu b  n agan ę ,  i 2goła przez n ap om nien ia  
sw e, usiłowania nasze o ko ło  w ykszta łcen ia  ich dzieci 
•wspierali O świadczam p rz y te m ,  iż s tosow nie  do 
p ostanow ien ia  zwierzchi. ?ci, na Boże N arodzen ie  
za.v ,ze od dnia p rzed w i g i l i ą  (dn ia  21. G ru d n ia )  
aż do 3^ S tycznia  Lyceum  będzie  z a m k n ię te ,  i i e  
żad nem u  uczniow i pozw olić  n ie  m ogę, ażeby prę- 
d zey .  tak dn ia  22 . G rud n ia  w y ie c h a ł ,  lub  poźniey  
iak dnia 3. Stycznia p o w ró c i ł .

J ro znań  dn ia  2,5. Listopada 1815,
R e k to r  L y ceu m  

W ie lk ie g o  X iestwa Poznańskiego , 
D r .  K  a  u I j  u J s .

U w iadom ien ie. X ięstwa W arszaw skiego  w oyska 
Po lsk iego  Sztabowy lekarz h ederyk  H asse lt, 
Kawaler o rd e ru  krzyża złotego w o y sk o w eg o ,  d o ­
tąd  w Poznaniu  zamieszkały , przyiąwszy na sieb ie  
obow iązk i,  lekarza n a d w o rn e g o  u  J W .  IV; k: ora  
H ra b i  S złodrsk iegn , Pana -dziedzicznego n a C ź a c iu  
1 w ie lu  innych  w łościach , przenosi zamieszkanie 
sw oie do  Niia.ta S z  m i  g l a , gdzi o p ro cz  p rzy ię -  
ty ch  na siebie o b o w ią z k ó w ,  u in ny ch  o s o b  pry­
w atn ie  p rak t j  ką sz tuk i lekarskiey  baw ić  się będzie, 
o  czem ma h o n o r  uw iadom ić  Szanow ną Publiczność ,  
polecaiąc się ley względom.

w P o z n a n iu  dnia  3 0  Listopada 1 8 ‘5.
P r e d e r y h  H a s s e l t .

D oniesien ie. Świeże o . t r z y g i ,  m a ry n o w a n eg o  
łososia ,  w ę g o rz e ,  minogi 1 wędzonego łososia  
o t rzym a . i________________H o rn  et tr e n  den rei eh.

. D on iesien ie . Kupiec B e r g e r  d o s t -1 znaczną 
llosc beczkam i śledzi h o l le n d c n k ic h  świeżych, 
ró w n ie ż  i szo tow , i tak ow e  pr^edaie  w p o m ie rn e y  
cen ie .

D on iesien ie . Świeże o s t rz y l i  dostał
S ta n is ła w  P o  wciski.

U w iadom ien ie. Wszystkich tnu iem aiących  mieć  
lakiekoIwiL-l t  bądź p re ten sy e  d o  pozostałości po  
o y c u  naszym k u p cu  D a n ie lu  H enryku H e llin g , 
w zy w am y  n in ie y sz e m ,  ażeby się do  naszego brata  
Ifrydeiyka H tll in g u  ku pca  tureyszego n ayda ley  
do  końca te g o  r u ł i i  -zgłaszali.

Sukcesso row ie  D an ie lu  ŻJenryka H ellin ga .

D o  przedan ia . D w a d o m y  sobie  p rzy leg łe ,  
d y ch t  za W ro c ław sk ą  bramą N ro .  99. p o ło żo n e ,  
m aiąc t s t a y m e ,  w o z o w n ie ,  d rw aln ie  i spichlerze, 
na oberżą k to r e y  posiadaią pa ten t u regu low ane ,  
są do sprzedania z w o ln ey  ręk i .  O  w arunkach  
p r / e d a iy  m ożna się dow iedzieć  u W . N ota ry usza  
D obie liń sk iego  na G arbarach  N ro .  425 .

D o  przedan ia . N a k o m e n d e r y i  pod P c z n a -  
n iem  w zam ieszkaniu  d w orsk im  dnia  5 g o  G r u ­
dn ia  r. b. zrana o godz in ie  9  w interćssie  G la -  
dysa  k ow a la ,  na zaspokoierne  kosztów  na leżnych  
S ąd o w n ie  zaaresztowane przez pubiiezną  l icy ta -  
cyą sp rzedane będą nas tępne  s c / e g ó ły :  Zegary
s to ło w e  d wa ,  lustra na ścianie wiszące d w a ,  ka -  
n a p k a ,  k o m o d a ,  s to lik  o k rą g ły  sr Uszczat.y, za



g otow e pieniądze
przyb’cie nastąp i .  ' •

P o z n a ń  d n u  2§. L i s t o p a d a  1815 toku.
Konarzewski , K. T .  P.

—  1 3 I I  —

erubev m onecie  daiącemu przez Prztśw. Trybunat Cywilny Departamentu  
5 7 P o z n a ńs k i e go  u d zi e l o n e g o ,  ma by dz it.a  m i e n i  c l

z  o r z y l e g ł o ś c i a t o i ,  cu w P o z n a n i u  w r y n- 
k i* p o d Ń r o .  8.5- s t o i ą c a ,  c a ł a  m u r o w a n a ,  
d a c h ó w k ą  p o k r y t a ,  o 3 p i ę t r a c h ,  p o ­
w i e r z c h n i ą  g r u n t u  w r a z  z p o d w ó r z e m  
4 6 ^  Q  p r ę t ó w  o b e y m  u i ą c a ,  d o  p o z o s t a ­
ł o ś c i  ś.  p. S t a n i s ł a w a  M y c i e ł s k i e g o  n a ­
l e ż ą c a ,  p r z e z  b i e g ł y c h  d n i a  2.  tu. b. na  
7 6 5 8  Ta l .  4 d g r .  o s z a c o w a n a  —  drogą  
publiczney Iicytacyi przed wyznaczonym D elego ­
wanym , W.  L .  D ob ie l iń sk im , Departamentu P o ­
znańskiego N otaryu szem , przedana. —  Da pier­
wszego przygotow awczego przyderzenia wyznacza 
się dzień  i g .  G ru dn ia  zrana  o godzin ie  10. tu  
W P o zn a n iu  przy  G a r  barach p o d  N r o .Ą '15 w kan-  

D o  p  r  z  e <l a  n 1 a.  _ cellaryi rzeczonego N o ta ryu sza .  —  Ochotę k u p n i
yy skutek uchwały rady fąmiliyney nieletnich roa^ Cy zechcą w mtęyscu oznaczonym stanąć, 

sukcesiOJÓw megdy Ur. Jana  I ł  ładys ław a  Cza-  gdzie po ogłoszeniu warunków kupna naywięcey  
rhorskiego  to  iestl B ryg idy  z Czachorskich Lu*  przyderzcnie przygotowawcze uzyska,

D o  p r z e  lania  W.es Oh?ej!o w  osiadłe z, dezertą 
W y g r o d z e w e m ,  w , P o w i e c e  P o w ick .tn , D epar­
tamencie P o z n a ń s k i m  l « ? c e ,  z  miastem l i n k o -  

)“tni wsiami graniczjc^, JW, 11 o\cieclia  
Sed z ie g d  Pokoiu  Powiatu Łęczy-fv a n  1 inns  

Bvszewskwg0 >y y s z e w ^  'QhztWCe 'b lisko miasta K łodaw y  *a- 
m - e ik a ł e g o .  Ktoby sobie życzy ł nabydź tych 
d ' 1 r ,ub na inn e  za m ien ić ,  m e c h  się zgłosi do 
t oż dziedzica lak wyźey zamieszkałego.

J a b ło n c e
rhorskieg-  -
tom skiey,  Ur. Ja kub a  L u to m sk ie g o  
zamieszkałego m ałżonki,  Józejy  i Teodozyi Cza - 
t  burskich  Panien, k tórych opiekunem lest Ur. 
JAzef Czachorski dóbr Ż y d o w a  dzierżawca, przy­
danym opiekunem Ur. T eodor  W i tk o w sk i  także 
dzierziwca dobr G o w a r z e w a ,  o b y d way w Powie­
cie P o z n a ń s k i m  zamieszkali. Dobra Wierzyce  
w Powiecie  Gnieźnieńskim sytuowane składance  
sie z wsi 1 folwarku Wierzyce tudzież 13. osad 
Olęderskich sąd>vrnie na 85 49 >̂ złotych. 15. gr. 
o ta so w a n e ,  maią bydź przedane drogą puDIl- 
czney iicytacyi. T erm in pierwszy Iicytacyi tym ­
czasowego przysądzenia dnia 12 . Stycznia r. p. 
. 0 . 5 .  o godzinie lOtey zrana w Izbie ustepowey  
T r y b u n a l e  C ywilnym  Departamentu Poznanskie- 
po w Poz nan iu  na zatr.ku sądowym przed Ur,  
I f ebdmanem  Assessotem nadetatowym _teguż Try­
bunału iako delegowanym odbyty^będzie .

d o z n a ń  dnia 2. Grudnia. 1 8 15-
P r z c p a ł k o w s k i , r. !• v*# U,  L •

Działo się w Poznaniu dnia 20  Listopada 1815.  
fp o d p )  I g n a c y  O r l i ń s k i ,

W oźny Tryb. Handl. Dep. Pozn.

W ezwanie.  Dnia 24. Listopada 1S15 uciekła  
z podwórza kamienicy JPana P ie tsch a ,  tu w  P o ­
znaniu na nowem mieście za kotnedyalnią p o lo -  
żo n e y ,  klacz chłopska guiada, 6. lub 7. łat stara. 
Kto ią Zastępcy Radcy Prefckturalnego T w a r d o ­
wskiemu t w  rey kamienicy nneszkaiącemu, lub 
me dworze w S z c z u c i n \  pod S za m o tu ła m i  w Po­
wiecie Obornickim odda, przyzwoitą odbierze  
nagrodę.

a.D o  p r z e a a n i
N a żądanie JW. Anny  z M ie lzy ń s k k h ,  ow do-  

w ialey  Mycielshiey,  iako matki 1 naturalney opie­
k u n k i nieletnich swych dz.ec. iako to: Frań-
c iszka ,  L u d w ik a ,  M ic h a ła ,  J o ze fa ,  Seweryna  
i  Kunstancyi Mycielskićh,  wszystkich w Kobyło-  
p o lu  w Pow iecie  P o z n a ń s k i c m  mieszkatących, 
i na żądanie JW. Jozefa  JOraczewskiego, Senatora 
Kasztelana, w W i n u te w  Powiecie  brodźkitti nus? 
szkanie swe tnaiącego, iako przydanego opici.tn-^ 
tychże n ie le tn ich ,  tudzież w m o c  upowaii. cuia

L I S T  G O Ń C Z Y .
Nieiaki M r.ołay A n to b iń sk i ,  w  mieście Gro.' 

dzisku o k r a d a e ź  koni po de y r za n y ,  na dniu 2 1 .  
Października r.b. przed aresztowaniem, obw in ien i  
zaś Jozef Pawuk i Karol Lobenstein, w t ym  samym  
przedmiocie oskarżeni, będąc iuź t r an spo r towa­
nym i  z ruiasta Kościana do tuteyszego więzienia,  
z opieszałoici.tiaasportantów na dniu 30. Paździer­
nika t. r. za miastem Sztniglem w b o ru  na drodze  
zbiegli. ,

l )  Mikołay A n to b iń sk i ,  mieniący się bydź  
z Kalisza, iest zrostu śred n iego , w łosów  brunet,  
oczów czarnych, twarzy g ł i tk iey  okrągłey , wieku  
średniego, nosa krótkiego g tn b e g o ,  zarosły,  
wąsa cz rnego, miał n a s  bic płascz sukienny gra­
n atow y,,  pod nim spencer z takiego sukna przy 
nim guziki ż ś i te  w y p u k łe ,  spodnie długie koloru
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• t a k o w e g o ,  chustkę na szyi czarny, Kury cią­
gnione na korkach, westkę kartunow.) Oiałą 
w  paski wzdłuż niebieskie , kapelusz na /głowie 
czarny, mówi po polsku , niemiecku i rossyisku.

2 )  Jozef Pawlak, ar  la* stary, religń Katoli- 
ckiey , rodem z wsi Dusznik w Powiecie  Poznań­
skim, iest zrostu n skiego, w łosów  blond, twarzy 
bladóy ofcrągłey, oeżow n tebu sk ich ,  icscze się 
nie g o l i ; na soÓie nosi płascz z dobrego sukna 
p iask o w ego , pod nim spencer z sukna czarnego 
z białemi gu z ieam i,  westkę sukienny, nakrapianą 
z białemt^wynukh-mt guzikam i, spodnie nanki-  
n o w e ,  chustkę na sryi czarny z białenu ślasatni, 
buty dobre c ie lęce, m ów i po polsku, i rozumie  
cokolw iek  po niemiecku.

3 ) Kar I Lobenstein, lest zrostu n isk iego , w ło ­
sów  brunatnych , oczów  czarnych w giętych,  
twarzy cbudeila * e y ,  brunati.ey, nosa kaótkiego  
pesy ma cram e; nosi na sob<e płascz nowy z suk na 
prochowego z kołnierzem do zdięcia, pod pła- 
sczem spencer z granatowego sukna z białemi gu­
zikam i,  westkę poł ledwabną ruź .w ą , w paski 
peprzyk żółte z guzikami sZuiuchierskiemi, pan- 
taliony mansze5trowe ciem ne z i e lone ,  chustkę na 
szyi dsftową granatowy w białe c tn  kl rzucane, 
bufy cielęce n.a model w ęg is isk i ,  mówi doorze po 
niemiecku i po polsku. Kapelusz nowy z białą 
iedwabną podszewką.

Gdy zwyi  wymienieni zbiegli nigdzie stałego 
zamieszkania niemaią , przeto Sąd tuteyszy wzywa  
wszystkie Szanowne W ł ó?.e, tak WoysKOwe iako  
i C y w i ln e ,  ażeby na ty ch że ,  lako ludzi w odli 
wych »■ społeczności,  baczne o ko  ruieć i onychźe,  
skoro dost rzeżonymi  zostań-, nat\ cbm astareszto­
w a ć ,  i pod pewny straży do Sądu tuteyszego do­
stawić kazać raczyły.

H’svhowa dn u  a t ,  L stopada l S l >
K r ó l e w s k o  P iu sk i  S ą d  P u h c y i  P o g ra w c ze y  _

*  O b w o d u  U s c l io w s k ie g o .

L i s t  g o ń c z y .
Katarzyna D ryd ryń sk a , alias Pn trowska, z po- 

wpnu dopusczenia się rożnych K,i'«dziezy w domu  
więzienia tureyszego osadzona b ęd ąc ,  została 
w dniu 2 f .  rc. b. z mocy rezolucyi sądu swego,  
d. d. 24. Października r. b , z Pyzdr do Sz. Sądu  
Pclicęi Poprawczćy obwodu P ozn ińsk iego  na iran- 
sport oddana; gdy zaś taż n ewiasta na transporcie 
między M lo s ła w .e m  a W inogora przez uskute­
czniony zdrady znayćła sposobność do ucieczki,  
a nam na schwytaniu ley wiele za leży ,  wzywamy  
przeto ninieysrćiu wszelkie Szanowne Wiedze,
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tak cywilne iako i w p y sk o w e ,  nienmiey ę zao, 
Dominia 1 prywatne o so b y ,  ażeby Katarzynę Dry-  
dyńską, alias Piotrowską , gdzieby tyIko spostrze­
żony zośtała, natychmiast schwytać 1 p d straży 
pewną do sądu tutey-zego dostawić nakazać ra-
« y ‘y-

„ Opis iey iest następuiący:
W łosy  1 brwi cieainó rudawe, czoła niskiego,  

nosa pociąg łego , twarzy poctągłćy bronatnćy,  
oczy czarne; sczerbsta, 1 w zadnich zębów dwóch  
braicuie, u góry i u dołu ie d n e g o ,  wzrostu śre- 
d u ie g o ,  lat liczy 32. Co do o d z ieży ,  miała na 
sobie spodnik płócienny niebieskiego koloru,  
kaftanik granatowy , z czarnym axauutnym k o ł­
nierzem 1 takiemi w y łogam i na lęzaw acb; na 
głow ie  kapka czerwony chustką tyftykową ob­
wiązana, w trzewikach bez ptńczoch.

Pyzdry dnia 24. Listopada 1J515,
K r ó le w s k o  - P ru sk i S ą d  Polrcyi P o p ra w c zśy  

Obwodu P yzd rsh ieg o .
h  a u l f  u s.

R e i c h.
L I S T  G Ó ' n “' Ć T y ~  ‘

K rfih w sh u - P r u s k i  S ą d  P o lic y  1 P o p r a w c z e j  
O Tw udu K y zd rsk ie g o *  >

W zyw a wszelkie Szanowne Wiadire W oyskow e  
i C y w i ln e ,  oraz prywatne ó s u b y , aby na melaką  
K.onst illcyiy W a r s z a w i a n k ę ,  U i a c / e y  Jerchcwną,  
a wedie uazwiska JgiiaeegO M C ej wskiego,  
W społob w in io n eg o ,  z którym b zślubme żyda, 
Maciejowską zw 11,, o m rderstwo na osobie  
dziew czyny Krystyny 1 o popełnioną krau.ieź  
w si/o łoh w in ion y , zgoła już przekonaną, na tran- 
sp o i i ie  do Sądu z d m  19. na 20 o. m 1 r. zbiegłą, 
p o tn ź r y o p i s a n b a c z n e  iu u inaiflc, leż poimawszy,  
poo ścisłą strzzę do wzy a a. ,,tcgo Sądu dostawić  
raczyły. R 1 s o p 1 s-

Koi staneya Warszawianie*, marzey łerrhowna  
i M atnjowsk, , ma lar 30 . ,  iesr relign Katolickiey,  
rodem ze wsi Kątów pod Stup ą p o ło i o n t y ,  wzro­
stu śred n iego ,  d> syć o ty ła ,  twar y ck rąg łey ,  
oczu S z a r y c h ,  włosów brudno-blond, cery bladey,  
nosa ś r id m e g o ,  ust szerokich; m ów i szybko  
z affektem, 1 zb etyłj tvlko w koszuli.

Pyzaty  dnia 23 Listop da < 1 5 •
T lio m a szc zy J i .  v C.

B a s 1 n s k i.—.... . ■■■■'■ .1 " "W* —I I.. ..........
Ś red n ie  ceny z b o ż a  w  U ’i o c ła w iu  

o d  d n ia  25. L is to p a d a  w  m a rd n a ln ey  m o n e c ie  z 
Fszemca 5 tali 22 troiakow. Żyro 4 tali. 6  troi. 
Jęczmień 3 tali. 4  troi. Owies 2  tali. 14 iroiakoty.


